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Z a p ł a c ą
Po pew nym  okresie w zględnego uspoko­

jen ia , W arszawa znow u się stała terenem  
potwornego teroru. C odzienne bombardo­
wania z  powietrza, nęka jący  ogień cięż­
kich  m o id zieży , w reszcie ustaw iczne w y­
pady zdają  się w skazyw ać, że niem com  
bardzo za leży na czasie. Wróg rozw ście­
czony nieugiętą postawą Stolicy, prow a­
dzącej nierów ny bój n iem al od 50 dni, 
usiłu je przez zem stę pozostaw ić za sobą 
ruiny i zg liszcza . Wie on bowiem dobrze, 
że godziny jeg o  przew agi są policzone. 
Zdobycie Pragi przez w ojska  czerwone, 
które poza tym  przeszły  na szerokim  fr o n ­
cie na północ od W arszaw y do decydu­
jącego natarcia zm ieniło  całkowicie sy tu ­
ację niem ców. N aw et kom un ika ty  o fic ja l­
ne dow ództw a niem ieckiego przyzna ją , że 
położenie je s t  ciężkie. W tych w arunkach  
utrzym anie się niem ców  w W arszaw ie lub 
na j e j  przedpolach nie w ydaje się m ożli­
we. M ogliśm y sądzić, że ta zm iana  sy tu ­
acji stra teg icznej w znacznym  stopniu  
w płynie na polepszenie się naszego poło­
żenia  i odciąży W arszawę od n iszczyc ie l­
sk ich  ataków  niem ieckich. Tym czasem  
lotnictwo sow ieckie ukazu je  się nad  W ar­
szaw ą w tak dużych  odstępach i w nie­
dosta tecznej ilości, że to wcale nie prze­
szkadza  wrogowi w jeg o  bestia lskiej akcji. 
Co więcej ciężka artyleria sow iecka bom ­
bardując niem ieckie p u n k ty  oporu trafia  
w obiekty polskie pow odując zniszczenia

Z FRO NTÓW
O fen sy w a  so w ieck a

Z Londynu donoszą, że na kluczowych 
pozycjach 1000 kim frontu od Prus 
Wschodnich aż po Dunaj toczą się w iel­
kie bitwy. Armia czerwona i W ermacht 
prowadzą walki niezwykle zażarte. Są to 
walki oddziałów pancernych. Ostatnio 
nadeszły wiadomości o wkroczeniu ko 
lum ny wcjsk sowieckich w Tatrach w gra­
nice Czechosłowacji oraz o przedarciu się 
czołówek wojsk Malinowskiego na tery to­
rium Jugosławii. W rejonie Pragi sytuacja 
niemców staje się coraz bardziej krytycz­
na. Armia czerwona zagraża oddziałom 
niemieckim w trójkącie pomiędzy Wisłą 
a Bugiem.
Na linii Zygfryda

A m erykanie zajęli miasto Stolberg, 10 
kim poza Akwizgranem. Oddziały am e­
rykańskie odłegłe są o 55 klin od Kolonii. 
W Akwizgranie toczą się walki uliczne. 
Oddziały sprzym ierzone zajęły Epinal, 
gdzie złamano opór niem iecki i zniszczo­
no około 25 czołgów. W ślad za patro­
lam i wojska polskie wkroczyły na teren  
Holandii. A m erykanie po zajęciu Maa­
stricht pom w ają się wgłąb Holandii. Tre- 
wir znajduje się pod silnym ogniem arty ­
lerii am erykańskiej.

W edług ostatnich doniesień wojska a- 
m erykańskie osiągnęły punkty  na wschód

i ofiary w śród ludności cywilnej. Ten stan  
rzeczy w yw ołuje bardzo głębokie rozgory­
czenie i w zm aga nastrój przygnębienia  
w śród m ieszkańców  Stolicy.

Je s te śm y  dalecy od szerzenia  n ieuzasad­
nionego optym izm u, pragniem y jed yn ie  za ­
znaczyć, że są to ju ż  ostatnie dni cierpień 
i teroru. N ie posiadam y chwilowo m ożno­
ści odpłacenia niem com  równą m onetą za  
ich postępowanie, ale zbrodnie kary nie 
ujdą. W arszawa będzie odbudow ana nie- 
m ieckiem i rękoma, a za bezcenne dzieła  
s z tu k i zn iszczone w w andalsk i sposób, 
niem cy zapłacą oddaniem  nam  w łasnych  
zbiorów, ja k  n aprzyk ład  Galerii D rezdeń­
skiej, którą zresztą  A u g u st I I I  stw orzył 
ja k o  król Polski, rozporządzając j e j  ska r­
bem i w ielkim i zasobam i. B ędzie  to akt 
elem entarnego zadośćuczynien ia  za w yrzą­
dzone szkody.

A b y  uzyśkać to i zapew nić sobie posza­
nowanie sw ych nieprzedaw nionych praw  
Polska m usi odegrać przypadającą je j  
słuszn ie rolę w organizowaniu przyszłego  
pokoju, a przede w szystk im  m usi w ziąć  
udzia ł w zbrojnej okupacji R zeszy , prze­
w idzianej na mocy uchw ał konferencji 
w Quebec. B ędzie to n ietylko  akt sprawie­
dliwości dziejow ej, ale i najlepsza gw a­
rancja  pokoju , bowiem bez S iln e j i N ie ­
podległej P elski nie może być mowy o 
trwałym  ładzie w Europie.

od Metz. Z nad granicy Szwajcarii od 
działy sprzym ierzonych dotarły do Bel 
fortu.

Radio paryskie doniosło o zajęciu Bre- 
stu, gdzie wzięto do niewoli 12 tys. jeń ­
ców.
Działania w e  W łoszech

W ojska am erykańskie na półn. od Flo­
rencji osiągnęły linię „Gotów”. Niemcy roz­
poczęli ewakuację Lombardii.
B om bardow anie  n ie m c ó w  w W arszaw ie

(PAT) 17.9. W nocy^z. dnia 16 na 17 
bm. lotnictwo sowieckie przeprowadziło 
liczne ataki bom bardujące na niemieckie 
punkty  oporu w W arszawie i na jej pe­
ryferiach. Po silnym oświetleniu m iasta 
t. zw. żyrandolam i atakowano: Urząd Tele­
kom unikacyjny przy ul. Nowogrodzkiej, 
M inisterstwo Komunikacji przy ul. Chału­
bińskiego, Dworzec Główny i przyległe 
doń obiekty, gmach Sejmu, rejon gestapo 
przy al. Szucha, Muzeum Narodowe, BGK, 
Ogród Saski i plac Piłsudskiego. Przy bom­
bardow aniu Fłak-Kaserne kilka bomb tra ­
fiło na Pole Mokotowskie, zaminowane 
przez niemców. Spowodowało to wybuch 
min i zupełne zniszczenie przygotowane­
go pola minowego. Ponadto silnie bom­
bardowano pozycje artylerii na Polu Mo­
kotowskim. Szereg bomb spadło na Kraft- 
fahrpark  i S tauferkaserne przy ul. Rako­
wieckiej. Duży nacisk położono na nisz­

czenie lotniska na Okęciu i Frontłeitstelle 
przy końcu ul. Wspólnej.
Los u c h o d ź c ó w  z W arszawy

(PAT) 17.9. Znaczna część osób, które 
w ubiegłym tygodniu opuściły W arszawę, 
ufając obietnicom niemieckim, znajdowała 
się do dnia 16 bm. w zabudowaniach 
i ruinach na terenie Politechniki. Odrazu 
pierwszego dnia po zakończeniu przecho­
dzenia. oddzielono wszystkich zdrowych 
mężczyżn i wysłano ich do robót fronto­
wych. Następnie odebrano kobietom dzie­
ci, które wywieziono w niewiadomym 
kierunku. Kobiety i niezdolnych do pracy 
mężczyzn w ciągu 13 i 14 bm. wyprowa­
dzono przez Ochotę w kierunku zachodnim.

C i ę ż k i e  w a l k i  n a  C z e r n i a k o w i e .  
Patr ol  D y w .  im. K o ś c i u s z k i  n a  S o l c u .

Silny napór niemiecki na pozycje na­
sze na Czerniakowie trw a nadal. Sytua­
cja oddziałów naszyć i jest bardzo poważ­
na. Teren Czerniakowa pozostaje pod nie­
ustającym  ogniem czołgów, artylerii i lot­
nictwa. Na jeden z odcinków n-pl prze­
prowadził wczoraj 8 ataków, w spartych 
czołgami.

15.9 wieczorem patrol Dywizji Im. Ko­
ściuszki przepłynął Wisłę i po naw iąza­
niu łączności z obrońcami Czerniakowa 
powrócił na Pragę.

Wczoraj w godzinach porannych Wisła 
od mostu Poniatowskiego do Siekierek 
była zadymiona. Stukasy i ciężka artyl. 
przeprowadzały ataki na rejon Sielc.

Npl pod osłoną dym ną nacierał od M. 
S. Wojsk, na PI. Zbawiciela. Natarcie od­
parto.

Odzyskaliśmy domy 4, 6 i 8 na Fras­
cati oraz domy Książęca 7 i 9. W akcji 
zdobyto większą ilość broni i wzięto kilku 
jeńców.

W godz. popołudn. niemcy z Muzeum 
w małych grupkach przedostawali się ro­
wami ochronnymi do B G.K. Pocisk so­
wiecki o godz. 17 strzaskał narożnik Mu­
zeum. Pociski sowieckie padały gęsto na 
niem. rowy strzeleckie w rej. Polnej, w 
wyniku czego n pl przesunął swe pozycje 
na Pl. Unii.

Na Mokotowie npl atakow ał rejon fabr. 
Magneto i ul. Belwederskiej, oraz powtór­
nie" rej Belwederskiej, Dolnej i Piaseczyń- 
skiej. Oba natarcia powstrzymano.

Frank m ów i o  o d b u d o w ie  Warszawy!

Kraków 11.9,— F rank  i jego otoczenie 
konferuje z R.G.O. i polskimi czynnikami 
społecznymi na tem at możliwości kapi­
tulacji W arszawy na następujących wa­
runkach: 1) umieszczenie obrońców m ia­
sta jako jeńców w specjalnych obozach; 
2) odbudowa W-wy (???); 3) powrót lud­
ności wysiedlonej z Warszawy.

K o m e n ta r z e  zbyteczne .  F r a n k  m oże  brać 
udz ia ł  w o d b u d o w i e  W - w y ,  ale ja ko  r o ­
b o t n i k  pr zy  w y w ó z c e  gruzu.




